


 ALLELUJA! 
 

Chrystus prawdziwie Zmartwychwstał! 
 

Drodzy Państwo, 

Łącząc się we wspólnym przeżywaniu Tajemnicy Paschalnej, życzę radości ze Zmartwychwstania Pana                

i wiary, że z Nim żyć będziemy. Niech Jezus, który przyniósł nam życie, nadzieję i przebaczenie, obdarza 

Was swym pokojem i umacnia w podejmowaniu codziennych trudów. 

Przewodniczący Rady Miejskiej 
                                                                                                                               Witold Moczydłowski 

 

  Zdrowych, Pogodnych Świąt Wielkanocnych, 

przepełnionych wiarą, nadzieją i miłością. 

Radosnego, wiosennego nastroju, 

serdecznych spotkań w gronie rodziny i wśród  

przyjaciół oraz wesołego "Alleluja" 

mieszkańcom Miasta i Gminy Szepietowo życzy: 

 

                                              Burmistrz Szepietowa 
Stanisław Roch Wyszyński 

                                              oraz Redakcja 

  
 
 
 
 W dniu 24.03.2012 r. w wieku 74 lat zmarł ks. Prałat Mieczysław Edward  
Dworakowski. Ksiądz Mieczysław urodził się w Tłoczewie gmina Nowe Piekuty. 
Przez długie lata był profesorem w Wyższym Seminarium Duchownym w Łomży. 
Od lipca 1998 do sierpnia 2009 r. był proboszczem parafii pw. św. Anny             
w Dąbrówce Kościelnej. Po przejściu na emeryturę pozostał w parafii pomagając 
dla obecnego proboszcza w pełnieniu obowiązków. To był wspaniały kapłan.  
Pozostawił po sobie wspomnienie bardzo dobrego, miłego duszpasterza, człowieka, 
księdza o wielkim sercu i wielkiej życzliwości. Jednocześnie był bardzo skromnym 
i bardzo lubianym przez parafian i znajomych. 

 Nie wieńce i uroczysta oprawa były najważniejsze ale szczery żal i ból byłych parafian wychowanków, 
znajomych po stracie kapłana, który odszedł do wieczności. Na pogrzebie takiej osoby do głowy same 
przychodzą słowa wiersza księdza Jana Twardowskiego: „Śpieszmy się kochać ludzi, tak szybko odchodzą ....” 
 

 Żegnamy Cię Księże – Dziękujemy Ci za Twoją dobroć, życzliwość, prostotę i wielką miłość. Na zawsze 
pozostaniesz w naszej pamięci. 
                                                                                Redakcja 
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Wielkanoc przypada w pierwszą niedzielę po wiosennej pełni 

księżyca, w tym samym czasie, co pradawne obchody wiosen-

nego przesilenia. Wiele obyczajów z tego okresu wywodzi się    

z wcześniejszych rytuałów pogańskich, jednak Kościół nadał 

im swoją symbolikę i stały się obowiązujące wśród wierzących. 

Obecnie są to bardzo kolorowe i rodzinne święta, a pielęgno-

wane i podtrzymywane tradycje nadają im niepowtarzalny cha-

rakter. W niemal każdym domu podtrzymuje się takie obrzędy 

jak Palmowa Niedziela, malowanie pisanek, noszenie pokar-

mów do święcenia czy lany poniedziałek. 

Świąteczne porządki 

Przed Wielkanocą robimy wielkie świąteczne porządki nie tylko 

po to, by mieszkanie lśniło czystością. Porządki mają także 

symboliczne znaczenie - wymiatamy z mieszkania zimę,             

a wraz z nią wszelkie zło i choroby. 

Palma wielkanocna 

Wielki Tydzień zaczyna się Niedzielą Palmową. Została wpro-

wadzona do liturgii kościelnej w XI wieku na pamiątkę triumfal-

nego wjazdu Chrystusa do Jerozolimy. Niedziela Palmowa 

zwana jest również Różdżkową, Wierzbną oraz Kwietną. Tego 

dnia, wierni uczestniczą we mszy, podczas której ksiądz święci 

palmy - symbol odradzającego się życia. W Polsce palmę za-

stępuje się gałązką derenia (o czerwonej korze), wierzby, 

bukszpanu, maliny lub porzeczki. Gałązka ta ucieleśnia zmar-

twychwstanie i nieśmiertelność duszy, symbolizuje odrodzenie 

i przebudzenie z zimowego letargu. Zdarzają się także palmy 

zrobione z leszczyny, jałowca, wikliny, liści borówek lub buksz-

panu. Palemki ozdabiane są kwiatkami, mchem, ziołami, kolo-

rowymi piórkami, wstążkami, kwiatami z bibuły. Taka poświę-

cona palemka miała według wierzeń ludowych szczególną, 

magiczną moc: 

- rolnicy umieszczali krzyżyki zrobione z poświęconych palm 

na swych polach, gdyż wierzyli, że poświęcona palma wetknię-

ta na rogu pola uprawnego chroniła je przed suszą, szkodnika-

mi czy gradobiciem; 

- gałązkami palmowymi próbowano także ujarzmić burzę - 

ustawione w oknie domostwa chroniły dobytek oraz miesz-

kańców; 

- magiczne właściwości przypisywano też „kotkom” z bazi, 

które połknięte, miały chronić przed chorobami gardła, krtani,  

przeciwdziałać gruźlicy, chronić od złego uroku oraz wzmac-

niać całe ciało i wróżyć zdrowie i bogactwo; 

- poświęconą palmę zatykano za święty obraz, gdzie chroniła 

mieszkanie przed nieszczęściem i złośliwością sąsiadów oraz 

czuwała nad domem aż do następnej Wielkanocy; 

- dawniej, poświęconą już palmę przybijano do drzwi - na 

szczęście; 

- smagano dzieci, dorosłych i zwierzęta, bo miało to im zapew-

nić zdrowie i powodzenie. 

Topienie Judasza 

Kolejnym ważnym dniem Wielkiego Tygodnia jest Wielka Śro-

da. Młodzież, zwłaszcza chłopcy, topili tego dnia Judasza. Ze 

słomy i starych ubrań robiono wielka kukłę, którą następnie    

wleczono na łańcuchach po całej okolicy. Przy drodze ustawiali 

się gapie, którzy okładali kukłę kijami. Na koniec wrzucano 

„zdrajcę” do stawu lub bagienka. Wymierzanej w ten sposób 

sprawiedliwości stawało się zadość. 

Wielkie grzechotanie 

Kiedy milkły kościelne dzwony, rozlegał się dźwięk kołatek. 

Obyczaj ten był okazją do urządzania psot. Młodzież biegała 

po mieście z grzechotkami, hałasując i strasząc przechodniów.  

Pogrzeb żuru 

Ostatnie dwa dni postu były wielkim przygotowaniem do świę-

ta. W te dni robiono „pogrzeb żuru” - potrawy spożywanej 

przez cały post. Kiedy więc zbliżał się czas radości i zabawy - 

Wielkanoc, garnek z żurem zakopywano poza wsią. W krakow-

skiem dodatkowo zakopywano garnek z popiołem, co oznacza-

ło koniec pokuty. 

Wieszanie śledzia 

W równie widowiskowy sposób rozstawano się też ze śledziem 

- kolejnym symbolem wielkiego postu. Śledzia, wyciętego             

z drewna lub tektury, wiązano na grubym powrozie i na wierz-

bie wieszano nad drogą. W ten sposób karano go za to, że 

przez sześć niedziel „wyganiał” z jadłospisu mięso. 

 

S y m b o l e  
W i e l k a n o c n e  
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Gmina Szepietowo w statystyce 
Podajemy kilka danych statystycznych dotyczących gminy otrzymanych z Urzędu Statystycznego w Białymstoku. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Jak widać ilość mieszkańców na terenie gminy choć nie mocno ale się zmniejszyła. 
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Z tej tabeli wynika, że niestety na przestrzeni 3 lat liczba uczniów szkół podstawowych i gimnazjalnych uczących się w szkołach na terenie 

gminy zmniejszyła się o 112 uczniów. Jest to bardzo duża liczba jak na nasze warunki. To tak jak gdyby zniknęła szkoła w Dąbrówce Kościel-

nej (obecnie ok. 90 uczniów) lub szkoły w Wojnach Krupach, Dąbrowie Moczydłach, Wylinach Rusi razem wzięte (około 100 uczniów). 

Bardzo ciekawa tabela ukazująca gminę Szepietowo na tle innych gmin powiatu, a także informująca o pozycji w województwie.  

Pocieszające dane to najmniejszy ubytek ludności w stosunku od innych gmin powiatu, największe wydatki na 1 mieszkańca, ale niestety do-

chody na 1 mieszkańca są już dużo niższe i gmina pod tym względem jest na 6 pozycji w powiecie. Dlaczego były możliwe takie wydatki przy 

mniejszych dochodach - otrzymane dotacje lub kredyty. Na pewno pozycja „Obsługa długu publicznego”  (6 pozycja) nie jest także pociesza-

jąca ale są gminy o większym zadłużeniu w powiecie. 



9  

GMINNE  ECHA 

 

  

  

 

 

 

 

 Zaczęło się  w 2008 r. gdy firma WIND POWER Elektrownie 

Wiatrowe Chrobry Sp. z o.o. Warszawa ul. Puławska 182 negocjo-

wała z mieszkańcami Średnicy, Szymbor, Pułazia Świerżego, Dą-

brówki Kościelnej, Dąbrowy Moczydeł  warunki umowy na dzierża-

wę gruntów celem budowy kilkunastu turbin wiatrowych. Ten sam 

podmiot był zainteresowany także budową wiatraków na terenie 

gminy Klukowo i Ciechanowiec. Rolnicy mieli dużo zastrzeżeń do 

warunków umowy i nie podpisali umów. Sprawa upadła. 

 Pod koniec 2008 r. firma WIND PROJEKT Sp. z o.o. Warszawa 

ul. Piękna 24 zgłasza wnioski o wydanie decyzji o lokalizacji inwe-

stycji celu publicznego na budowę dwóch wiatraków, jeden w obrę-

bie wsi Gierałty Nowe o mocy 0,7 MW i drugi w obrębie wsi Średni-

ca Jakubowięta o mocy 2 MW. W 2010 r. inwestor otrzymuje wyda-

ne przez Burmistrza Szepietowa dwie decyzje o ustaleniu lokalizacji 

inwestycji celu publicznego na budowę dwóch wolno stojących elek-

trowni wiatrowych wraz z infrastrukturą. Elektrownia wiatrowa         

w obrębie Średnica Jakubowięta ma wysokość masztu 110 m a śred-

nica turbiny wynosi 90 m. 

 Wydanie decyzji było możliwe w wyniku skutecznego zawarcia 

umowy dzierżawy z właścicielami jakie zawarł inwestor oraz przede 

wszystkim istniejącymi w tym czasie przepisami które zezwalały na 

budowę pojedynczych turbin na podstawie decyzji o ustaleniu lokali-

zacji inwestycji celu publicznego. To jest bardzo istotne, ponieważ 

25 września 2010 r. weszła w życie nowelizacja ustawy o planowa-

niu i zagospodarowaniu przestrzennym, która dodatkowo zaostrzyła 

zasady lokalizacji turbin wiatrowych. Zgodnie z nowymi przepisami 

lokalizacja elektrowni wiatrowych o mocy przekraczającej 100 kW 

(wnioskowane w 2011 r. są trzydziestokrotnie większe) jest możliwa 

wyłącznie w ramach procedury uchwalania miejscowego planu zago-

spodarowania przestrzennego (art. 10 ust. 2a, art. 15 ust. 3a ustawy). 

 Tutaj można odpowiedzieć na pytanie: „radni nie wyrazili  zgody 

na budowę wiatraków a dwa wiatraki powstały?”  Otóż te dwa wia-

traki były budowane jeszcze na starych bardziej liberalnych przepi-

sach, a obecnie budowa może być prowadzona, gdy Rada Miejska 

uchwali to w planie miejscowym. 

 W roku 2011 do urzędu wpłynęły wnioski o przystąpieniu do 

uchwalenia miejscowych Planów Zagospodarowania Przestrzennego 

celem budowy turbin wiatrowych od: 

- Green Bear Wind Sp. z o.o. Warszawa al. Jerozolimskie 81 na bu-

dowę 39-40 turbin wiatrowych o mocy jednostkowej 3 MW w części 

południowo – wschodniej gminy, 

- Grupa PEP – Farma Wiatrowa 11 Sp. z o.o. Warszawa ul. Wiertni-

cza 169 na budowę 18 turbin wiatrowych o mocy jednostkowej 3 

MW w części wschodniej gminy, 

- Jana Ołdakowskiego zam. Szepietowo na budowę 5 turbin o mocy 

jednostkowej 3 MW w obrębie wsi Włosty Olszanka. Po analizie 

stadium uwarunkowań okazało się, że w tym obrębie turbiny wiatro-

we nie mogą być zlokalizowane ze względu na stację radiolokacyjną               

w Plewkach (nie można lokalizować w promieniu 3 km od stacji), 

- Gestamp Eolica Polska Sp. z o.o. Warszawa ul Racławicka 130 na 

budowę 4 turbin wiatrowych w obrębie Wojny Szuby Szlacheckie            

i Wojny Szuby Włościańskie, 

- WIND PROJEKT Sp. z o.o. Warszawa ul. Piękna 24, który plano-

wał kilkanaście turbin w części wschodniej i południowej gminy, 

lecz ściśle się nie określił. 

 Dlaczego istnieje tak duże zainteresowanie na terenie naszej 

gminy i tego regionu, gdy nie jest to region o dużej wietrzności? Na 

tak duże zainteresowanie wpływa przede wszystkim możliwość po-

zyskania dużych środków na inwestycje produkujące energię z odna-

wialnych źródeł energii. W miesiącu maju lub czerwcu na tego typu 

przedsięwzięcia Urząd Marszałkowski Województwa Podlaskiego 

ogłosi konkurs na wsparcie w ramach Regionalnego Programu Ope-

racyjnego. Na projekty z zakresu OZE jest przeznaczone 22 mln 

Euro. Są także inne środki wsparcia. Na budowę turbiny można po-

zyskać 85% dotacji. Bardzo korzystne jest dla lokowania turbin wia-

trowych przebiegające przez teren gminy sieci wysokiego napięcia 

440 kV  i 110 kV oraz gęsta cieć średniego napięcia 15 kV. Bardzo 

korzystne są jeszcze obecnie warunki finansowe, ponieważ jest gwa-

rantowana przez rząd cena wyprodukowanej energii oraz obowiązek 

przyjęcia przez Zakład Energetyczny całości wyprodukowanej przez 

turbiny energii. 

 Po oględzinach funkcjonujących turbin wiatrowych w Jelenie-

wie, po odbyciu spotkań ze zwolennikami i przeciwnikami budowy, 

zapoznaniu się z wnioskami i petycjami „za” i „przeciw” Rada Miej-

ska dnia 23 lutego 2012 r. podjęła decyzję o nie przystąpieniu do 

opracowania planów zagospodarowania przestrzennego Gminy Sze-

pietowo, z uwzględnieniem budowy przyszłych farm wiatrowych. Za 

wszczęciem prac nad przystąpieniem do opracowania planów zago-

spodarowania przestrzennego głosowało 3 radnych, 10 radnych było 

przeciw. 

Grodzki Ryszard  

Historia 
z wiatrakami 
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Dnia 9.01.2012 r. wpłynęła petycja mieszkańców wsi Wojny Pogorzel protestujących przeciwko planom budowy wiatraków  

w ograniczeniu wsi Wojny Pogorzel.  
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Dnia 20.01.2012 r. wpłynęło wyjaśnienie firmy Green Bear Wind Sp. z o.o. na petycję mieszkańców wsi Wojny Pogorzel.  
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Dnia 26.01.2012 r. sołtys wsi Wojny Pogorzel odpowiada na wyjaśnienia 

dla firmy Green Bear Wind Sp. z o.o.  
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Dnia 11.02.2012 r. wpływa pismo od Stowarzyszenia Zdrowego Rozwoju Gminy Szepietowo informujące o powołaniu stowarzyszenia i ce-

lach statutowych działalności.  
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Dnia 27.01.2012 r. Burmistrz występuje do Ministra Zdrowia w sprawie zagrożeń wynikających z lokalizacji farm wiatrowych.  
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Dnia 5.03.2012 r. wpływa bardzo wyczerpująca odpowiedz Ministra Zdrowia, z której zawarty jest wniosek Ministra aby 

zmniejszyć uciążliwości turbin wiatrowych należy je lokalizować w odległości nie mniejszej 2-4 km od zabudowań.  
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 Najbardziej przyjazna naturze i bezpiecz-

na dla ludzi jest energia odnawialna. Można 

ją pozyskać z energii słońca, wody i źródeł 

geotermalnych, biomasy lub biogazu, jak 

również z energii wiatru. 

 W ubiegłym roku nasza Gmina znalazła 

się w kręgu zainteresowania kilku firm wia-

trowych.  Przedstawicielka jednej z nich 

trafiła również do mojego domu z propozy-

cją podpisania  umowy dzierżawy mego pola 

pod budowę wiatraka. Działka ta leży ok. 

500 m od najbliższych zabudowań Dąbrówki 

Kościelnej – jest to gleba klasy III. Oczywi-

ście nie zgodziłem się na to i odmówiłem 

podpisania umów. Okazało się, że później 

jeszcze cztery rodziny z mojej wsi odmówiły 

podpisania umów. Zacząłem jednocześnie 

bardziej interesować się problemami związa-

nymi z budową farm wiatrowych. Okazało 

się, że na zachodzie Europy obecnie stawia 

się wiatraki w odległości 1,5 – 3,2 km (USA) 

od budynków w których przebywają ludzie 

czy zwierzęta. Wcześniej popełniano błędy 

stawiając je zbyt blisko zabudowań               

i wyciągnięto z tego wnioski. Dzisiaj już 

wiemy, że elektrownie wiatrowe są bardzo 

szkodliwe dla zdrowia ludzi i zwierząt. Po-

twierdzają to wyniki międzynarodowych 

badań opublikowanych przez polskich nau-

kowców: prof. dr. hab. n. med. Marię Podo-

lak-Dawidziak członka Komitetu Patofizjo-

logii PAN, prof. dr. hab. inż. Adama Janika 

członka PAN, dr. inż. Rafała Januszkiewicza 

i mgr. inż. Bartosza Tomeczko w 2010 pt. 

„Elektrownie wiatrowe a zdrowie”. Okazuje 

się, że hałas wiatraków uszkadza słuch, że 

niesłyszalne infradźwięki wytwarzane przez 

wiatraki powodują poważną chorobę ogólno-

ustrojową, którą nazwano w medycynie cho-

robą wiatroakustyczną lub syndromem turbin 

wiatrowych (WTS). Objawia się ona min. 

zaburzeniami snu, bólem głowy, zaburzenia-

mi nastroju, agresywnością, występują szu-

my uszne (dzwonienie) i zawroty głowy 

połączone z zaburzeniami równowagi. Poja-

wiają się też: tachykardia ( szybsze bicie 

serca), nudności, drażliwość, kłopoty z kon-

centracją i pamięcią. Może dojść do uszko-

dzenia organów wewnętrznych np. serca, 

wątroby czy nerek. 

 Dlatego niezależni eksperci podają, że 

minimalna odległość farm wiatrowych od 

zabudowań ludzkich i zwierzęcych powinna 

wynosić od 3000 do 5000m. Okazuje się 

jednak, że zagrożeni są ludzie mieszkający 

nawet do 10 km od farmy. 

 O tych i innych zagrożeniach związa-

nych z budową wiatraków mówi także na 

licznych zebraniach, w telewizji i prasie 

jeden z najlepszych ekspertów w zakresie 

elektrowni wiatrowych z Politechniki Wro-

cławskiej dr inż. Henryk Wojciechowski.            

O szkodliwości i uciążliwym wpływie wia-

traków na zdrowie i komfort życia okolicz-

nych mieszkańców czytamy też w opracowa-

niu Senatu RP pt. „ Energetyka wiatrowa             

a społeczności lokalne”. Czytamy w nim, że 

federacja przeciwników farm wiatrowych             

z Niemiec przygotowała raport, w którym 

mówi się min., że farmy wiatrowe powodują 

straty nie tylko w działalności turystycznej, 

ale także w hodowli bydła. 

 Również niezależny wyjazd „pod wiatra-

ki” naszych radnych od gminy Jeleniewo        

k. Suwałk potwierdził większość obaw zwią-

zanych z budową wiatraków w tak bliskiej 

odległości od zabudowań. Uważam, że jeśli 

na terenie naszej Gminy nie ma możliwości 

odsunięcia wiatraków na odległość co naj-

mniej 1,5 – 2 km od zabudowań, to należało-

by je budować w innych mniej zaludnionych 

miejscach  naszego  kraju.  Niestety ogromne 

DLACZEGO GŁOSOWAŁEM PRZECIW WIATRAKOM 

 

PODZIĘKOWANIE 
 

 Pragniemy podziękować wszystkim, którzy pomagali w gaszeniu i likwidacji skutków pożaru, który wybuchł w nocy 3 lutego br.           
w sklepie przemysłowym przy ul. Mazowieckiej. 
 Pragniemy szczególnie podziękować strażakom z Państwowej Straży Pożarnej oraz Ochotniczych Straży Pożarnych, którzy przez 
wiele godzin w bardzo trudnych warunkach walczyli z żywiołem. Dziękujemy również lokalnym przedsiębiorcom, władzom gminnym i po-
wiatowym oraz licznym mieszkańcom, którzy udzielili ogromnej pomocy przy likwidacji skutków pożaru. 
 Jesteśmy bardzo pozytywnie zaskoczeni tak dużą skalą bezinteresownej pomocy ze strony przedstawicieli naszej lokalnej 
społeczności, dzięki której możliwe było bardzo szybkie ponowne rozpoczęcie działalności handlowej w zniszczonym obiekcie. 

Wszystkim serdecznie dziękujemy za okazaną pomoc! 

      Barbara i Marian Dąbrowscy 
      Właściciele sklepu przemysłowego 

      przy ul. Mazowieckiej w Szepietowie 



27  

GMINNE  ECHA 
dotacje, a tym samym chęć osiągnięcia 

zysków przez firmy wiatrowe powodują 

wchodzenie inwestorów na tereny, na któ-

rych nie powinno się lokalizować tego typu 

inwestycji. Do takich miejsc należy na pew-

no nasza Gmina, która znajduje się w III 

strefie, najmniej korzystnej dla budowy 

farm wiatrowych. Jak magnes inwestorów 

tych przyciąga jednak linia wysokiego na-

pięcia, biegnąca wzdłuż wschodniej części 

naszej Gminy, co miało ułatwić podłączenia 

wiatraków do sieci energetycznej. Począt-

kowo mówiło się o zbudowaniu do 39 wia-

traków przez jedną firmę. Ostatecznie oka-

zało się, że za drzwiami stoją dwie następne 

firmy i ostatecznie tych potężnych kon-

strukcji miałoby powstać ponad 70 w odle-

głości już od ok. 500 m od naszych domów. 

Pytam jak wyglądałoby życie nasze i przy-

szłych pokoleń, gdyby na tak stosunkowo 

niewielkim obszarze naszej Gminy zbudo-

wano tyle turbin wiatrowych, o wysokości 

dochodzącej prawie do 200 m każda? 

 Moim zdaniem nie ma takich pieniędzy, 

chodzi o teoretyczne wysokie wpływy do 

budżetu gminy, dla których moglibyśmy 

ryzykować zdrowie, spokojny sen i spadek 

wartości materialnych obecnych i przy-

szłych mieszkańców tych miejscowości 

wokół których chciano zbudować wiatraki. 

Interes prywatny kilkudziesięciu rodzin nie 

może przeważać nad interesem większości 

mieszkańców tych terenów. Należy zazna-

czyć, że niektóre firmy wiatrowe podpisały 

wielokrotnie więcej umów z rolnikami niż 

miały budować wiatraków. Chodziło                 

o zwiększenie liczby zwolenników wiatra-

ków. 

 Przy wyliczaniu dochodu dla Gminy           

z tytułu podatku trzeba być ostrożnym po-

nieważ sądy administracyjne uznają, że do 

postawy opodatkowania wlicza się tylko 

części budowlane tj. fundament i maszt 

wiatraka, a to stanowi tylko niewielką część 

wartości całego wiatraka. W trakcie eksplo-

atacji elektrowni wiatrowej istnieje możli-

wość sprzedaży jej dla innego podmiotu  po 

zdecydowanie niższej cenie części budowla-

nych i podatek będzie już niższy. 

 Na przykładzie krajów zachodnich wie-

my już, że na terenach gdzie powstawały 

wiatraki w odległości nawet do kilkunastu 

kilometrów nikt nie chce kupować budyn-

ków i gruntów. Ceny nieruchomości spadają 

do 70-80 % wartości i wtedy też nie ma na 

nie chętnych, bo nikt nie chce żyć w cieniu 

wiatraków. Mieszkańcy miejscowości, 

gdzie wybudowano wiatraki mogą występo-

wać na drogę sądową i na podstawie obo-

wiązujących przepisów gminy zmuszone są 

do zapłaty odszkodowań z tytułu utraco-

nych dochodów, spadku wartości nierucho-

mości i utraty zdrowia. 

 Postawienie tak dużej liczby wiatraków 

na terenie naszej Gminy wstrzymałoby 

rozwój całej okolicy. Dzisiaj wiadomo już, 

że nikt nie chce inwestować na terenach 

„opanowanych” przez wiatraki. Cała ta 

wiedza, która dzisiaj w dobie powszechnego 

dostępu do Internetu jest praktycznie do-

stępna dla każdego spowodowała, że stałem 

się jednym z przeciwników budowy farm 

wiatrowych na terenie naszej Gminy. Zdaję 

jednak sobie sprawę, że Polskę jako członka 

UE obowiązuje Dyrektywa Parlamentu 

Europejskiego mówiąca o tym, że m.in. 

Polska zobowiązuje się do wytworzenia 15 

% energii ze źródeł odnawialnych do 2020 

roku. W ostatnich Wiadomościach Rolni-

czych wydawanych przez ODR Szepietowo 

p. E. Mystkowski w artykule „Energetyka 

wiatrowa” napisał: „Rozwój OZE 

(odnawialnych źródeł energii) na obszarach 

wiejskich powinien następować poprzez 

instalację kolektorów, pomp ciepła, wyko-

rzystanie biomasy na cele energetyczne              

i ewentualnie małe biogazownie rolnicze”. 

Inni znawcy tematu podają – wiatraki po-

winny być budowane tam, gdzie ich efek-

tywność jest największa, czyli najlepiej na 

Morzu Bałtyckim, ewentualnie na jego wy-

brzeżu – jeśli nie szkodzi to turystyce. 

 Dzięki zaangażowaniu się coraz więk-

szej liczby osób powstało na terenie wsi 

Dąbrówka Kościelna Stowarzyszenie Zdro-

wego Rozwoju Gminy Szepietowo, którego 

jednym z celów stała się obrona naszych 

miejscowości przed zbyt bliską lokalizacją 

farm wiatrowych. Dzisiaj w imieniu tego 

Stowarzyszenia chciałbym podziękować 

wszystkim tym, którzy pomogli nam ode-

przeć „najazd” firm wiatrowych na nasze 

miejscowości. Szczególnie dziękuję tym 

kolegom radnym, którzy mimo silnych naci-

sków lobby wiatrakowego poparli w głoso-

waniu nas radnych z miejscowości wokół 

których miały stanąć wiatraki. Dziękujemy 

też księżom z Parafii Dąbrówka Kościelna 

za wsparcie, którego nam udzielili. Dzięku-

jemy tym wszystkim, którzy bez wahania 

stanęli w obronie spokojnego i zdrowego 

życia w naszej „ Małej Ojczyźnie”. Jeszcze 

jako Stowarzyszenie wyrażamy ubolewanie, 

że znalazły się osoby zaufania społecznego, 

często pełniące ważne funkcje, które podję-

ły i nadal podejmują działania godzące             

w interesy większości mieszkańców. Nie-

stety, również niektóre lokalne media stanę-

ły po stronie firm wiatrakowych, nie próbu-

jąc dociec naszego oporu przeciw wiatra-

kom. Na tym tle wyróżniła się szczególnie 

Gazeta Współczesna, która zamieszczała 

artykuły o jednostronnej, mało obiektywnej 

wymowie, pisane jak się wydaje na określo-

ne zamówienie. 

 Na zakończenie chciałbym przy-

toczyć słowa ks. Ryszarda Niwińskiego – 

duszpasterza rolników zamieszczone                 

w Głosie Katolickim (nr.12 z 18.03.2012 r) 

w artykule pt. ”Farmy wiatrowe”: „Rolnicy 

i mieszkańcy miast podczas, gdy żywność 

tak drożeje, gdy panuje głód na świecie 

ziemia  urodzajna jest degradowana i nisz-

czona, zagrożone zdrowie i życie człowie-

ka, pogłębiające się bezrobocie, wyludnia-

nie się miast i wsi. Bądźmy wierni tradycji 

naszych Ojców! Odpowiedzmy sobie na 

pytanie: Jaką ojcowiznę zostawimy młode-

mu pokoleniu?” 

Henryk Stypułkowski 

Radny Rady Miejskiej w Szepietowie 
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Tydzień Czystości Wód  obchodzony jest w Szepieto-

wie po raz czwarty. 

Patronat nad poprzednimi jak i tegoroczną edycją 

„Tygodnia” objął Burmistrz Szepietowa Stanisław Roch Wy-

szyński. Jego celem jest zwrócenie uwagi na konieczność 

ochrony otaczających terenów zielonych wraz z akwenami wod-

nymi, które są ostoją ryb i wielu innych gatunków ptaków i zwie-

rząt, a także miejscem spotkań i spacerów okolicznej ludności. 

W ramach obchodów zorganizowane zostaną m.in. 

sprzątanie linii brzegowej wybranych cieków i zbiorników wod-

nych połączone z szukaniem nielegalnych wylotów ścieków.         

W trakcie Tygodnia Czystości Wód zorganizowane zostaną 

konkursy: plastyczny o tematyce przyrodniczej (dedykowany 

uczniom wszystkich szkół z terenu gminy) i fotograficzny - uka-

zujący piękno Ziemi Szepietowskiej, dedykowany osobom doro-

słym z terenu gminy Szepietowo oraz uczniom szkoły gimna-

zjalnej. 

Organizatorem obchodów „Tygodnia” jest Koło Węd-

karskie Nr 81 PZW w Szepietowie przy współudziale Urzędu 

Miejskiego w Szepietowie, Zakładu Wodociągów, Kanalizacji           

i Oczyszczania w Szepietowie, Ochotniczej Straży Pożarnej             

w Szepietowie, Posterunku Policji w Szepietowie, Leśnictwa            

w Szepietowie, Szkół Podstawowych i Gimnazjum Publicznego 

z gminy Szepietowo oraz lokalnego Gminnego Ośrodka Kultury. 

 Szczegółowy program obchodów Tygodnia Czystości Wód: 

7 – 28 kwietnia  – przeprowadzenie akcji sprzątania linii brzego-

wej wybranych cieków wodnych i stawów oraz terenów leśnych 

zlokalizowanych w pobliżu zbiorników wodnych; wyspecjalizo-

wane służby mogą lokalizować miejsca wypływu ścieków do 

wód (o ile takie wystąpią lub zostaną zgłoszone). Pomoc          

w usunięciu zebranych śmieci zapewni Zakład Wodociągów, 

Kanalizacji i Oczyszczania w Szepietowie. Z tego tytułu ogło-

szono czyn społeczny dla wszystkich członków koła wędkar-

skiego na 28 kwietnia 2012 r. (sobota)  – planowane jest wyko-

nanie konserwacji rybakówki oraz akcje porządkowe. Mile wi-

dziane włączenie się do akcji porządkowych lokalnych szkół – 

kontakt z Prezesem Koła PZW.  

marzec - czerwiec – przeprowadzenie konkursów: plastycznego 

dla uczniów Szkół Podstawowych i Gimnazjum o szerokiej te-

matyce: 

 

  Tydzień 
Czystości Wód '2012 
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1) uprawianie sportu wędkarskiego, ze szczególnym uwzględ-

nieniem bezpieczeństwa nad wodą,  

2) szeroko pojęta problematyka ekologii i czystości środowiska 

naturalnego  

oraz fotograficznego przeznaczonego, jako novum, dla doro-

słych mieszkańców gminy i młodzieży gimnazjalnej o tematyce: 

Szepietowska Ziemia: środowisko, ludzie, architektura  

zgodnie z regulaminami które dostępne są na stronach interne-

towych: Koła Wędkarskiego w Szepietowie i Urzędu Miasta. 

Dodatkowo, nagrodzone prace z konkursu plastycznego we-

zmą udział w Finale konkursu organizowanego przez Okręg 

Mazowiecki Polskiego Związku Wędkarskiego w Warszawie. 

29 kwietnia (niedziela) –  od godz. 7:00 Mistrzostwa Koła                  

w Wędkarstwie Spławikowym na łowisku specjalnym „Glinianki”   

w Szepietowie, podsumowanie akcji porządkowych organizo-

wanych w ramach Tygodnia Czystości Wód po oficjalnym 

otwarciu sezonu wędkarskiego 

17 maja (czwartek) – termin złożenia prac plastycznych w se-

kretariacie Gminnego Ośrodka Kultury w Szepietowie. 

19 czerwca (wtorek) – termin złożenia zdjęć konkursowych               

w sekretariacie Gminnego Ośrodka Kultury w Szepietowie 

maj, czerwiec – ogłoszenie wyników i wręczenie nagród zwy-

cięzcom konkursów (ogłoszenie wyników oraz wręczenie dy-

plomów i nagród w postaci książek, ewentualnie nagród rze-

czowych odbędzie się - w przypadku laureatów wyłonionych 

spośród uczniów szkół w terminach uzgodnionych z dyrekcjami 

szkół, dla pozostałych laureatów w siedzibie Gminnego Ośrod-

ka Kultury w Szepietowie – nie później niż do 28 czerwca 2012 

roku) 

Szczegółowe informacje o Tygodniu Czystości Wód, regulami-

ny konkursów – www.pzw_81_szepietowo.republika.pl oraz 

www.szepietowo.pl 

Liczymy na pomoc w organizacji powyższych przed-

sięwzięć: 

Prezes Zarządu Koła wędkarskiego PZW 

w Szepietowie 

Tomasz Sieńczuk 
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STANOWISKO RADY MIEJSKIEJ W SZEPIETOWIE 

z dnia 23 lutego 2012 roku 

w sprawie nieprzyznania TV TRWAM miejsca na przygotowywanym multipleksie cyfrowym 
 

 Rada Miejska w Szepietowie dołączając się do głosu innych samorządów, organizacji, instytucji i środowisk katolickich w Rzeczy-

pospolitej Polskiej stanowczo sprzeciwia się decyzji o nieprzyznaniu Telewizji TRWAM miejsca na przygotowywanym multipleksie 

cyfrowym, co uprawniałoby do nadawania programów w technologii cyfrowej.  

 Solidaryzujemy się z Episkopatem Polski stojącym na stanowisku, że odmowa przyznania  Telewizji TRWAM miejsca na mul-

tipleksie jest poważnym naruszeniem praw katolickiej opinii publicznej. Traktujemy to jako przejaw dyskryminacji olbrzymiej grupy odbio-

rców katolickich. Takie postępowanie nie ma nic wspólnego z budowaniem państwa wolnego, sprawiedliwego i równego dla wszystkich oby-

wateli. Uważamy, że wykluczenie stacji narusza zasady pluralizmu i sprawiedliwości społecznej oraz równości wobec prawa i dyskryminuje 

katolików.  Telewizja TRWAM dociera do wielu mieszkańców, bardzo ceniących nadawane tam treści. W tej grupie wiele jest osób chorych        

i samotnych, dla których telewizja TRWAM jest źródłem pokrzepienia, a brak tej telewizji pozbawi ich jedynego kontaktu ze światem katoli-

ków. Dla wielu z nas oznaczałoby również, że chce się nas powoli odcinać od korzeni naszej wiary. Nie wolno nam na to pozwolić, ponieważ 

już nasz największy wieszcz narodowy Adam Mickiewicz wskazywał jaką drogą  powinna podążać nasza Ojczyzna pisząc: "Tylko pod 

krzyżem, tylko pod tym znakiem – Polska jest Polską a Polak Polakiem". 

 Wielokrotnie przekonujemy się, że  Telewizja TRWAM jest jedynym wiarygodnym źródłem informacji. Istnieje ona dzięki deter-

minacji polskich katolików, jest przez nich finansowana i to oni powinni decydować o tym, jaką telewizję chcą popierać i oglądać. 

 Dotychczasowa decyzja KRRiT o nie przyznaniu koncesji Telewizji TRWAM godzi w zasadę pluralizmu w mediach. Ma ona cha-

rakter polityczny i została podjęta w interesie środowisk zwalczających chrześcijańskie korzenie naszego narodu. Składamy apel do Krajowej 

Rady Radiofonii i Telewizji o zrealizowanie wniosku Fundacji Lux Veritatis i zagwarantowanie telewidzom pełnej możliwości odbioru  Te-

lewizji TRWAM na multipleksie cyfrowym.  

 
  
 
Przez Ministra Sprawiedliwości został przygotowany projekt rozporządzenia dotyczący reorganizacji  sądów rejonowych. Projekt 
przewiduje likwidację około 120 sądów rejonowych, w tym także Sądu Rejonowego w Wysokiem Mazowieckiem. Sąd Rejonowy 
ma stać się oddziałem Sądu Rejonowego w Zambrowie. Reforma sądownictwa była przygotowywana w okresie ostatnich trzech 
lat, i w wyniku tej trzyletniej analizy  Sąd Rejonowy w Wysokiem Mazowieckiem miał ze względu na ilość prowadzonych spraw, 
warunki lokalowe,  kwestie zatrudnienia personelu, wielkość powiatu i ilość mieszkańców dalej funkcjonować jako Sąd Rejonowy,  
a  Sąd Rejonowy w Zambrowie miał być jego oddziałem. Jak się okazuje w obecnym projekcie rozporządzenia Ministra Sprawied-
liwości to Sąd w Zambrowie ma dalej funkcjonować jako Sąd Rejonowy, a Sąd w  Wysokiem Mazowieckiem jako jego oddział. 
Zaważyły niestety nie względy merytoryczne i racjonalne, a polityka. Rada Miejska w Szepietowie poprzez przyjęcie stanowiska w 
sprawie planowanego przez resort sprawiedliwości zniesienia  Sądu Rejonowego w Wysokiem Mazowieckiem wyraża głębokie 
zaniepokojenie i sprzeciw. 

STANOWISKO RADY MIEJSKIEJ W SZEPIETOWIE 

w sprawie planowanego przez resort sprawiedliwości zniesienia Sądu Rejonowego 
w Wysokiem Mazowieckiem 

  
 Rada Miejska w Szepietowie po zapoznaniu się z projektem rozporządzenia Ministra Sprawiedliwości w sprawie 
zniesienia niektórych sądów rejonowych, utworzenia sądów apelacyjnych, sądów okręgowych i sądów rejonowych oraz u-
stalenia ich siedzib i obszarów właściwości wyraża swój sprzeciw wobec planowanej likwidacji Sądu Rejonowego w Wyso-
kiem Mazowieckiem i włączenia go w struktury Sądu Rejonowego w Zambrowie. 
 Projektowana zmiana, dość mgliście uzasadniana względami ekonomicznymi i organizacyjnymi, w istocie uderza w 
mieszkańców Gminy Szepietowo, jak i Powiatu Wysokomazowieckiego. Zmiana ta dla wielu osób w praktyce w znacznym 
stopniu utrudni dostęp do organów wymiaru sprawiedliwości, a przecież zmiany powinny zmierzać w dokładnie odwrotnym 
kierunku.  
 Niezrozumiałe wydaje się przeniesienie kognicji Sądu Rejonowego z Wysokiego Mazowieckiego do Sądu Re-
jonowego w Zambrowie zważywszy, że sąd w Wysokiem Mazowieckiem jest usytuowany w centrum powiatu liczącego 60 
tys. mieszkańców, w którym funkcjonuje 10 gmin (w tym 4 miasta), natomiast Powiat Zambrowski liczy ok. 40 tys. mies-
zkańców i tylko 5 gmin. Rodzi to spostrzeżenie, że projektowane zmiany powstały w oderwaniu od realiów społecznych, 
gospodarczych i komunikacyjnych panujących na tutejszym terenie. Obecne usytuowanie Sądu Rejonowego w Wysokiem 
Mazowieckiem jest dla mieszkańców Gminy Szepietowo, jak i innych gmin z terenu Powiatu Wysokomazowieckiego, korzyst-
ne pod względem komunikacyjnym, w znacznym stopniu ułatwia mieszkańcom faktyczny, fizyczny dostęp do organów wymi-
aru sprawiedliwości, co w znaczny sposób ułatwia załatwianie bieżących spraw i zwiększa zaufanie do organów władzy 
publicznej. 
 W odczuciu dużej części społeczeństwa Gminy Szepietowo proponowane rozwiązanie, polegające na zniesieniu  
Sądu Rejonowego w Wysokiem Mazowieckiem nie jest podyktowane, zgodnie z oficjalną retoryką Ministerstwa Sprawiedli-
wości, tylko i wyłącznie względami merytorycznymi, ale ma też podtekst polityczny, a względy takie jak oszczędność 
środków finansowych czy usprawnienie pracy wymiaru sprawiedliwości, schodzą na dalszy plan, kosztem niestety 
społeczeństwa, które po raz kolejny odczuje negatywne skutki wprowadzanych zmian. 
 W związku z powyższym Rada Miejska w Szepietowie, dołączając się do głosu innych jednostek samorzadu teryto-
rialnego niezadowolonych z kierunku proponowanych zmian, zwraca się do Ministra Sprawiedliwości z prośbą o rozważenie 
zasadności podejmowania projektowanych działań i zmianę planowanej decyzji o zniesieniu  Sądu Rejonowego w Wysokiem 
Mazowieckiem. 
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Nowe obowiązki właścicieli zwierząt 

domowych i gminy w zakresie ochrony 

bezdomnych zwierząt 

 
 W lipcu 2011 r. Sejm dokonał nowelizacji ustawy             

o ochronie zwierząt oraz utrzymaniu czystości i porządku. Zao-

strzone zostały przede wszystkim sankcje karne za naruszenie 

przepisów ustawy, w szczególności za znęcanie się nad zwie-

rzętami. Ustawa zwiększa obowiązki gmin w zakresie opieki 

nad zwierzętami bezdomnymi. Ustawa zakazuje zabijania 

zwierząt ze wskazaniem katalogu wyjątków kiedy można to 

czynić np. można usypiać ślepe mioty. Zakazuje znęcania się 

nad zwierzętami.  

 Ustawa wymienia przypadki, które są znęcaniem się. 

Nowe przepisy zabraniają trzymania zwierząt domowych na 

uwięzi w sposób stały dłużej niż 12 godzin. Długość łańcucha 

czy linki nie może być mniejsza niż 3 metry. Łańcuch czy linkę 

można zmierzyć ale jak udowodnić że pies jest na łańcuchu 

dłużej niż 12 godzin? I kto będzie kontrolował. Policja? Raczej 

nie. Nie można utrzymywać zwierząt w niewłaściwych warun-

kach bytowania (nieodpowiednie pomieszczenia lub klatki) 

uniemożliwiających zwierzętom zachowanie naturalnej pozycji. 

Zabrania się puszczania psów poza własną posesję bez możli-

wości ich kontroli i oznakowania umożliwiającego identyfikację 

właściciela lub opiekuna. Zabrania się wprowadzania do obrotu 

psów i kotów na targowiskach, targach, giełdach itp. nie pocho-

dzących z zarejestrowanych podmiotów, których statutowym 

celem jest hodowla rasowych psów lub kotów. Zakaz ten ma 

ograniczyć działalność tzw. pseudohodowli. Pseudohodowle        

i handel psami na targowiskach generuje ogromną bezdom-

ność. Łamanie przepisów zakazujących lub zabraniających jest 

zagrożone aresztem, grzywną (od 20 zł do 5 tys. zł) lub ograni-

czeniem wolności. Kto będzie egzekwował kary? Powinna Poli-

cja. Mogą to być w dużej mierze przepisy martwe. 

 Zmieniły się przepisy odstrzeliwania wałęsających się 

bezpańsko po lasach i polach psów przez myśliwych. Obowią-

zujące do niedawna przepisy o ochronie zwierząt dopuszczały 

możliwość odstrzału, gdy zwierzę (pies) znajdowało się  w od-

ległości większej niż 200 m od domostw i stanowiło zagrożenie 

dla zwierząt dziko żyjących. Obecnie dzierżawcy lub zarządcy 

obwodów łowieckich oraz myśliwi muszą podjąć działania po-

przez: 

- ustalenie właściciela psa w celu pouczenia go o obowiązku 

sprawowania kontroli nad psem, 

- odłowienie psa i dostarczenie go właścicielowi, a jeśli ustale-

nie właściciela nie jest możliwe – odstawienie psa do schroni-

ska. 

Łatwo zapisać w ustawie ale kto to wykona? W mojej 

ocenie odstrzał obecnie jest także możliwy na podstawie art. 6 

ust. 1 pkt. 5 ustawy w przypadku „usuwania osobników bezpo-

średnio zagrażających ludziom lub innym zwierzętom, jeśli nie 

jest możliwy inny sposób usunięcia zagrożenia”. Bo czy osa-

czonej sarnie przez zdziczałe psy jest inny sposób usunięcia 

zagrożenia i pomocy.  

Nowelizacja ustawy nałożyła obowiązek na gminy 

corocznego określania programu opieki nad zwierzętami bez-

domnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt. Rada musi 

uchwalić program w drodze uchwały najpóźniej do 31 marca. 

Gminny program musi obejmować kwestie dotyczące zapew-

niania bezdomnym zwierzętom miejsca w schronisku dla zwie-

rząt, opieki nad wolno żyjącymi kotami, procedury odławiania 

bezdomnych zwierząt, a także obligatoryjnej sterylizacji  

i kastracji zwierząt przebywających w schronisku.  

Program musi też przewidywać min. sposób zapew-

niania całodobowej opieki weterynaryjnej w przypadkach zda-

rzeń drogowych z udziałem zwierząt. Program opieki nad zwie-

rzętami bezdomnymi musi obowiązkowo zawierać wskazanie 

wysokości środków finansowych przeznaczonych na jego reali-

zację oraz sposób wydatkowania tych środków. Koszty realiza-

cji programu ponosi gmina.  

Nowe przepisy zabraniają odławiania zwierząt bez-

domnych bez zapewnienia im miejsca w schronisku. Gmina 

Szepietowo po przeprowadzeniu przetargu zawarła umowę ze 

schroniskiem w Radysach koło Białej Piskiej na odławianie                

i zapewnienie miejsca w schronisku. Koszt za odłowionego            

1 psa – 1 300 zł. 

W celu zmniejszenia populacji zwierząt bezdomnych 

oprócz odławiania w programie jest ujęte prowadzenie działań 

edukacyjnych wśród mieszkańców gminy pod hasłem „Zwierzę 

nie jest rzeczą” w zakresie opieki nad zwierzętami i humanitar-

nego traktowania zwierząt, wydawanie ulotek i innych materia-

łów. Prowadzenie akcji zachęcającej właścicieli psów i kotów 

do wykonywania zabiegów sterylizacji i kastracji – gmina bę-

dzie pokrywać 50% kosztów sterylizacji samic oraz kastracji 

samców. Gmina dokona także zapłaty kosztów zabiegu usy-

piania ślepego miotu pod warunkiem, że właściciel podda su-

kę/kotkę zabiegowi sterylizacji. 

Problem z bezdomnymi psami na terenie naszej gmi-

ny i innych jest dużym problemem. Jest wielka szkoda tych 

zwierząt. To nie są przedmioty czy odpady komunalne. To są 

organizmy żywe, które czują i cierpią. Nie one są winne tylko 

my - ludzie poprzez naszą mentalność i brak odpowiedzialno-

ści. Niechciane zwierzę nie może być usprawiedliwieniem głu-

poty, pychy i okrucieństwa ich właścicieli. Są to w zdecydowa-

nej większości psy porzucone, wypędzone, wywożone do in-

nych miejscowości. Jak był szczeniak to był ładny i miły, a po-

tem się znudził. 

Szkoda też publicznych pieniędzy na realizację tego 

obowiązku. Można przecież przeznaczyć na inne oczekiwane 

cele. Program opieki nad zwierzętami bezdomnymi zamiesz-

czony jest na stronie: 

www.szepietowo.pl, http://szepietowo.biuletyn.net. 

Ryszard Grodzki 
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 W dniu 12.02.2012 roku odbył się w sali widowiskowej Gminnego Ośrodka Kultury w Szepietowie koncert zespołów ludowych. 

Mieszkańcy naszego regionu już po raz drugi mogli podziwiać tańce i przyśpiewki z różnych stron Polski. 

Poszczególne zespoły folklorystyczne zaprezentowały następujący program: 

 Ludowy Zespół Artystyczny „Promni” im. Zofii Solarzowej Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie przedstawił tańce i 

pieśni z regionu Spisz, oraz suita tańców i przyśpiewek z Opoczna. 

 Ludowy Zespół Pieśni i Tańca „Skowronki” z Brańska zatańczył tańce narodowe: polonez i mazur, walc angielski i wiedeński, oraz suitę 

podlaską. 

  Regionalny Dziecięcy Zespół Pieśni i Tańca „Podlasie” z Szepietowa przedstawił program pn. „Obrazki z regionu podlaskiego”. 
Występy bardzo podobały się zgromadzonej publiczności o czym świadczyły gromkie brawa. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Koncert Zespołów Ludowych 
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OSIĄGNIĘCIA KOŁA PLASTYCZNEGO 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 W dniu 15.02.2012 roku odbyło się spotkanie z laureatami konkursu 

plastycznego o tematyce pożarniczej na szczeblu województwa podlaskiego pod 

hasłem „Zapobiegajmy pożarom”. Podsumowanie konkursu i wręczenie nagród 

odbyło się w kawiarni „Cechowa” w Białymstoku. Atrakcją spotkania było zwie-

dzanie rzeźby Alfonsa Karnego i wystawy ilustracji wykonanych przez Janusza 

Stannego w Muzeum Rzeźby Alfonsa Karnego. Uczestnicy mogli wykonać wła-

sną rzeźbę w glinie. 

Z naszego ośrodka kultury zostało zaproszonych 9 osób: 

Emilia Busma, Aleksandra Wyszyńska, Jakub Romańczuk, Kinga Figlerowicz, 

Martyna Osiekowicz, Kamila Borys, Alina Wojno, Anna Brulińska i Hanna Bo-

rys. 

Nasze prace reprezentować będą województwo podlaskie w ogólnopolskim kon-

kursie w Warszawie. 
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WRACAMY NA CZWARTOLIGOWE BOISKA 

 

  
 W niedzielę 25 marca 2012 wyjazdowym meczem z LZS Narewka 

piłkarze KS "SPARTA 1951" Szepietowo rozpoczęli rundę wiosenną 

sezonu 2011/12 podlaskiej IV ligi piłkarskiej. Po jesiennej części roz-

grywek Sparta zajmuje dobre, ósme miejsce w ligowej tabeli. 

 Do rundy rewanżowej drużyna przygotowywała się pod  okiem do-

tychczasowego grającego trenera Roberta Mioduszewskiego. Przygoto-

wania rozpoczęły się już 14 stycznia. Zajęcia odbywały się na hali spor-

towej Publicznego Gimnazjum i na boisku ze sztuczną trawą na OR-

LIKU w Szepietowie. Były również prowadzone zajęcia na siłowni. 

 W trakcie przygotowań nasi piłkarze wzięli udział w dwóch tur-

niejach halowych: w Szepietowie o Puchar Sarosty Wysokomazo-

wieckiego (I i III miejsce) i w Krypnie – o Puchar Wójta Gminy Kryp-

no (IV miejsce). Rozegrano też 9 meczów sparingowych, głównie na 

boisku ze sztuczną trawą w Zambrowie: Victoria Jedwabne - Sparta 

1951 Szepietowo 1:6 (0:4), bramki: Piszczatowski (2), Pasko, Ro-

gowski, Żyliński, Wnorowski. Tur Bielsk Podlaski - Sparta 1951 Sze-

pietowo 1:1 (0:0,1:1,0;0 grano 3 x 30 min.), bramka: Chodorowski. 

Sparta 1951 Szepietowo - Skra Wizna 5:2 (1:1), bramki: Żyliński,           

Piszczatowski (3), Chodorowski. Sparta 1951 Szepietowo - MKS 

Małkinia 6:2 (4:1), bramki Chodorowski, Jamiołkowski (2), Żyliński 

(2), Truszkowski. ŁKS II Perspektywa Łomża - Sparta 1951 Szepie-

towo 1:2 (1:2), bramki: Piszczatowski, Pasko. Sparta 1951 Szepietowo - ŁKS Łochów 4:0 (2:0), bramki: Dąbrowski P., Żyliński, Dłuski, 

Dąbrowski T. Sparta 1951 Szepietowo - Orlęta Czyżew 0:3 (0:2). Sparta 1951 Szepietowo - Krypnianka Krypno 5:2 (4:0),  bramki Rogowski 

(2), Piszczatowski, Biały (2). Sparta 1951 Szepietowo – Olimpia Zambrów 0:3 (0:1). 

 Dobre wyniki sparingów pokazują, że okres przygotowawczy został należycie przepracowany i piłkarze przystąpią do wiosennej części 

rozgrywek w optymalnej formie. Cieszy szczególnie skuteczność w ofensywie i spora ilość strzelanych bramek. 

 Na wiosnę w barwach Sparty zobaczymy na boisku kilku nowych zawodników. Do drużyny wracają znani już kibicom bramkarz Daniel 

Krystosiak (ostatnio Piast Białystok) i pomocnik Mariusz Piszczatowski (Ruch Wysokie Mazowieckie), ponadto zespół wzmocnią obrońcy 

Piotr Faszczewski (Ruch Wysokie Mazowieckie) i Damian Król (Olimpia Zambrów) oraz napastnik Rafał Żyliński (Znicz Suraż). Wszyscy 

nowi zawodnicy powinni być realnym wzmocnieniem składu Sparty, co potwierdzili w rozegranych sparingach. Z drużyną nie wznowili tre-

ningów bramkarz Damian Suchodolski, pomocnicy Rafał Szeremeta, Maciej Koronkiewicz i Maciej Mikołajczyk oraz napastnik Wojciech 

Gosiewski. 

 Kibice nie będą mieli okazji obejrzeć najciekawiej zapowiadającego się meczu – derbów pomiędzy Spartą Szepietowo a Ruchem Wysokie 

Mazowieckie. Powodem jest ogłoszenie przez wysokomazowiecki klub, zdecydowanego lidera tabeli pewnie zmierzającego do III ligi, up-

adłości po rundzie jesiennej obecnego sezonu i wycofanie się z rozgrywek. 

 Zmiany nastąpiły też w Łomży.  Tamtejsza Perspektywa połączyła się z grającym w III lidze ŁKS i w rundzie wiosennej będzie występo-

wać jako rezerwy ŁKS – u. 

 Walka o awans do III ligi rozegra się zapewne pomiędzy drużynami zajmującymi po rundzie jesiennej cztery czołowe lokaty. Celem klubu            

z Szepietowa będzie zapewnienie sobie pewnego miejsca w górnej połowie tabeli i zaprezentowanie kibicom dobrego, ofensywnego futbolu. 

 

TERMINARZ MECZÓW DRUŻYN PIŁKARSKICH KLUBU SPORTOWEGO „SPARTA 1951” SZEPIETOWO 

 
 
 
 
 

RUNDA WIOSENNA SEZONU 
2011/2012    

 
 
 

 
SENIORZY – IV LIGA 

 
 

MECZE ROZGRYWANE NA STA-
DIONIE W SZEPIETOWIE 

ul. SPORTOWA 5 
 
 
 

 

 

  Nazwa M. Pkt. Z. R. P. Bramki 

1. Cresovia Siemiatycze 16 32 9 5 2 29-16 

2. Puszcza Hajnówka 16 32 10 2 4 28-15 

3. Hetman Tykocin 16 31 9 4 3 22-14 

4. Wissa Szczuczyn 16 30 9 3 4 24-14 

5. LZS Narewka 16 25 7 4 5 18-19 

6. Włókniarz Białystok 16 24 7 3 6 36-28 

7. Hetman Białystok 16 23 7 2 7 25-28 

8. 
SPARTA 1951 SZEPIE-

TOWO 
16 23 6 5 5 19-18 

9. KS Michałowo 16 23 7 2 7 21-24 

10. Tur Bielsk Podlaski 16 19 6 1 9 18-25 

11. Promień Mońki 16 16 4 4 8 19-22 

12. MKS Mielnik 16 15 3 6 7 18-25 

13. Gryf Gródek 16 14 4 2 10 14-31 

14. Sparta Augustów 16 13 3 4 9 21-40 

15. Znicz Suraż 16 10 2 4 10 14-39 

16. Perspektywa łomża 16 10 2 4 10 20-39 

17. 
Ruch Wysokie Mazo-

wieckie 
16 40 13 1 2 65-14 

  1.   SPARTA 1951 Szepietowo    -    HETMAN  Tykocin       01.04.2012 

    / niedziela / 

  Godz. 
  14.00 

  2.   SPARTA 1951 Szepietowo    -    TUR  Bielsk Podlaski      15.04.2012 
    / niedziela / 

  15.00 

  3.   SPARTA 1951 Szepietowo    -    SPARTA  Augustów      29.04.2012 
    / niedziela / 

   15.00 

  4.   SPARTA 1951 Szepietowo    -    WISSA Szczuczyn      06.05.2012 
    / niedziela / 

   16.00 

 5.   SPARTA 1951 Szepietowo    -    CRESOVIA Siemiatycze        16.05.2012 
       / środa / 

   17.00 

 6.      SPARTA 1951 Szepietowo    -    WŁÓKNIARZ Białystok      23.05.2012 
      / środa / 

   17.00 

 7.   SPARTA 1951 Szepietowo    -   PUSZCZA Hajnówka      07.06.2012 
     / czwartek / 

   17.00 

 8.   SPARTA 1951 Szepietowo    -   K.S.  Michałowo       17.06.2012 
     / niedziela / 

   11.00 
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 1. 

  

 SPARTA 1951 Szepietowo  -  MOSiR  Mońki 

 01.04.2012 

/ niedziela / 

 Godz. 

 11.00 

  

 2. 

  

 SPARTA 1951 Szepietowo  -  ISKRA Narew 

15.04.2012 

/ niedziela / 

  

 12.00 

  

 3. 

  

 SPARTA 1951 Szepietowo  -  GRYF Gródek 

22.04.2012 

/ niedziela / 

  

 16.00 

  

 4. 

  

 SPARTA 1951 Szepietowo  -  PUSZCZA Hajnówka 

06.05.2012 

/ niedziela / 

  

 13.00 

  

 5. 

  

 SPARTA 1951 Szepietowo  -  KRYPNIANKA Krypno 

20.05.2012 

/ niedziela / 

  

 16.00 

  

 6. 

  

 SPARTA 1951 Szepietowo  - MOSP Jagiellonia  Białystok 

02.06.2012 

/ sobota / 

  

 16.00 

JUNIORZY MŁODSI  

GR. 1 

 

 

 

 

 

 

 

 

G.G.

 

 Od marca rolnicy, właściciele gospodarstw rolnych o powierzchni ponad 6 ha po raz pierwszy opłacają składkę na 

ubezpieczenie zdrowotne. Zgodnie z art. 2 ustawy o składkach na ubezpieczenie zdrowotne rolników wysokość miesięcznej 

składki za każdą osobę w gospodarstwie podlegającą ubezpieczeniu wynosi 1 zł za każdy pełny heter przeliczeniowy użytków 

rolnych w gospodarstwie rolnym, przyjęty do celów ustalenia wymiaru składek. Dotychczas składki były opłacane z budżetu 

państwa. Obecnie z budżetu będą płacone składki za rolników będących właścicielami gospodarstw poniżej 6 ha. Jest dolny 

limit powierzchni gospodarstwa 6 ha, nie ma natomiast górnego.  

Sprawa dyskusyjna to wysokość składek dla rolników, którzy są współwłaścicielami. Na dzień dzisiejszy przepisy sta-

nowią, że każdy współwłaściciel płaci składkę od całości gruntów tzn. gdy dwóch rolników prowadzi wspólne gospodarstwo 60 

ha to naliczana jest składka nie od 30 ha tylko od 60 ha na każdego z nich. 

  

Rolnicy płacą składki zdrowotne 

OGŁOSZENIE 

Do Urzędu Miejskiego w Szepietowie zgłosił się inwestor Amber Energia Sp. Z o. o.  z siedzibą w Warszawie, który poszukuje 

terenu na budowę baterii fotowoltanicznych mocowanych za pomocą wkrętów do gruntu. Baterie fotowoltaniczne będą wytwa- 

rzać energię elektryczną z energii słonecznej celem jej sprzedarzy do sieci energetycznej. 

Poszukuje się gruntu spełniającego następujące kryteria: 

 powierzchnia od 1,5 do 3 ha, 

 przeznaczenie gruntu – rolne, 

 klasa gleby IV, V i VI, 

 ukształtowanie terenu: płaski lub prawie płaski, 

 kształt działki – prostokąt lub zbliżony do prostokąta, 

 dostęp do sieci średniego napięcia (15 kV), 

 wskazane położenie w sąsiedztwie transformatora, 

 posiadanie dostępu do drogi (nie musi być utwardzona). 

Możliwa dzierżawa lub sprzedaż gruntu. 

Osoby zainteresowane proszone są o kontakt z Sekretarzem Gminy pod nr. tel. (86) 4760 132.   
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KĄCIK HISTORYCZNY 

Bybytki, w pełnej nazwie urzędowej      

 Dąbrowa Bybytki, parafia Dąbrowa Wielka. 
Pierwotnie nazwa tej miejscowości w XV wieku brzmiała Dąbro-

wa Beditki, od imienia Beditka. Majątek, czyli folwark w Bybytkach 

istniał już w XVII wieku i zapewne wcześniej i liczył zaledwie kilku 

włościan pańszczyźnianych. Są wzmianki że w XVII wieku właści-

cielka tego majątku - Sobolewska, dała miejscowemu proboszczowi 

w ofierze zaledwie płótno na komże dla ministrantów, podczas gdy 

jakaś żona włościanina dała równocześnie sukno na sutannę dla tegoż 

proboszcza. Musiała więc ta rodzina włościańska być bogatsza niż 

rodzina właściciela folwarku, który był uważany za najgorszy           

w okolicy, do czasu przeprowadzenia tu melioracji w początku XX 

wieku przez Stanisława Tomasza Włodka. Za czasów sejmu cztero-

letniego Bybytki należały do Markowskiego, później - w połowie 

XIX wieku i przed tym była to własność rodziny Rzeczkowskich. 

Później, przez kilkadziesiąt lat Bybytki były w rękach pana Cikiera,       

a później Lewina, od którego kupił Bybytki Kamiński, ale około 

1898 sprzedał Bybytki, pod presją żony, która wolała mieszkać             

w mieście. Nabywcami byli Józef Wojciech Włodek i syn jego - 

Stanisław Tomasz [Włodek], absolwent Akademii Rolniczej w Du-

blanach. Rozporządzali niewielkim kapitałem, jaki otrzymali za przy-

musową sprzedaż majątku Kułaki położonego w powiecie Bielsk 

Podlaski, gdzie obowiązywały tak zwane Ukazy Grudniowe z 1865 

roku. Józef Wojciech Włodek zmarł po roku, czy też po dwóch la-

tach. Stanisław Tomasz gospodarował w Bybytkach do zgonu, który 

nastąpił 10 sierpnia 1930 roku. 

Stanisław Tomasz Włodek nie żenił się aż do 1916 roku, oszczę-

dzał, podniósł stan uprawny roli, meliorował teren gospodarstwa, 

kopał rowy odwadniające, także przez teren wsi Dąbrowa Nowawieś 

- aby móc odprowadzić wodę z terenu Bybytek, drenował pola, 

wprowadził uprawę buraków cukrowych dla cukrowni Elżbiecin               

w Sokołowie, zorganizował codzienne dostawy mleka koleją do od-

ległej o 118 kilometrów Warszawy, zbudował nowoczesny dom 

mieszkalny dla służby majątkowej. Prócz tego wiele działał na polu 

społecznym. Był współpracownikiem tzw. Sekcji Rolniczej Towa-

rzystwa Rolniczego w Łomży, później - Centralnego Towarzystwa 

Rolniczego w Warszawie, był wiele lat prezesem Okręgowego To-

warzystwa Rolniczego w Wysokiem Mazowieckiem. Przyczynił się 

osobiście do skomasowania wielu wsi drobnoszlacheckich w okresie 

przed 1912 rokiem, gdy nie było żadnych ustaw dotyczących koma-

sacji gruntów drobnoszlacheckich pozostających w szachownicy, 

gdyż bywał ekspertem wybieranym przez wsie do wykonania tego 

scalenia gruntów w praktyce. Zanim Stanisław Tomasz Włodek mógł 

przystąpić do melioracji Bybytek, musiał uregulować serwituty                

z włościanami wsi Bybytki, których wówczas, w 1905 roku było 

osiemnastu. W czasie I wojny światowej udało się Stanisławowi 

Tomaszowi Włodkowi pozostać w Bybytkach i zatrzymać wielu 

sąsiadów, którzy tu się zatrzymali, w drodze do Rosji, a także - udało 

się uniknąć spalenia Bybytek przez oddziały kozackie do tego odko-

menderowane. Stracił tylko oborę, gdyż krowy zostały zarekwirowa-

ne przez Niemców, konie także, zamiast których Niemcy dali owe 

zdychające ciężkie Belgi. Podczas okupacji niemieckiej [Stanisław 

Tomasz Włodek] pracował w Towarzystwie Rolniczym, jako umieją-

cy po niemiecku potrafił bronić rolników swego powiatu przed re-

kwizycjami i bezprawiem niemieckim. W 1919 roku został obrany 

posłem na Sejm z listy Stronnictwa Ludowo-Narodowego i był po-

słem, aż do końca 1922 roku. Podczas jego pobytów w Warszawie 

gospodarowała jego żona Janina Włodkowa z Kozickich, a pomagał 

jej Julian Topczewski - ekonom, który w 1915 roku został przez 

Niemców wysiedlony na teren guberni mińskiej, spod Baranowicz, 

gdyż przez teren majątku w którym Topczewski pracował przecho-

dziła linia okopów w latach 1915-1918. 

W roku 1920 Stanisław Tomasz Włodek musiał na kilku furach, 

wraz z bydłem, ewakuować się na lewy brzeg Wisły i wysłać rodzinę 

koleją do Warszawy, podczas gdy Bybytki uległy dalszym spustosze-

niom. Po 1920 roku Stanisław Tomasz Włodek rozbudował dom 

mieszkalny drewniany, zdrenował pozostałe 20 ha gruntów wymaga-

jących drenowania oraz prowadził przez siedem lat proces ze spadko-

biercami Rosjanina Apuchtina, o prawo wykupu z ich rąk Kułaków, 

przymusowo wykupionych w 1890 roku. Po wygraniu procesu i po 

zagospodarowaniu Kułaków, na co trzeba było poważnie się zadłu-

żyć, Stanisław [Tomasz] Włodek zmarł w pięćdziesiątym siódmym 

roku życia. W latach 1930-1939, po śmierci Stanisława Tomasza 

Włodka, gospodarowała w Bybytkach i Kułakach wdowa po nim-

Janina [Włodkowa]. Pomagał jej w adminis-trowaniu oboma mająt-

kami Stanisław Dąbrowski z majątku Wojny Pogorzel, poproszony o 

to na łożu śmierci przez Stanisława Tomasza Włodka. W okresie tym 

poziom gospodarowania w Bybytkach się nie obniżył, lecz przeciw-

nie - się polepszył. Rozwijała się szczególnie dobrze obora zagrodo-

wa bydła czerwonego polskiego, która osiągnęła jeden z najlepszych 

wyników w mleczności i w procencie tłuszczu. Nie zaprzestano upra-

wy buraka cukrowego. Hodowane też były źrebaki, z przeznacze-

niem na kawaleryjskie konie remontowe. 

Po wybuchu wojny Bybytki dostarczyły, z nakazu władz admini-

stracyjnych, około 1500 kg zboża. W dniu 12 września 1939 roku, 

podczas bitwy toczonej przez Podlaską Brygadę Kawalerii z oddzia-

łami Korpusu Guderiana, Bybytki zostały spalone. Pozostał tylko 

dom mieszkalny, oddzielony od płonącego podwórza drzewami par-

kowymi, jeden dom mieszkalny służbowy na osiem mieszkań, zbu-

dowany z piasku i wapna, kryty dachówką oraz kuźnia z pustaków. 

Spłonęło żywcem 20 koni i wszystkie świnie, spłonął Roman Gra-

bowski, który te świnie obrządzał i chciał [je] ratować. 

W okresie od 12 do 26 września 1939 roku, w’ Bybytkach nie 

tylko pośpiesznie kończono siewy i kopanie ziemniaków, lecz także 

przepędzono krowy do Kułaków i starano się zbudować prowizo-

ryczne budynki oraz przenoszono jeden budynek z Kułaków. Nagłe 

wieczorem 26 września [1939 roku) wpadły oddziały sowieckiej 

kawalerii.  

W obecnym numerze zamieszczona zostaje historia z ostatniego 

okresu przed przejęciem przez Państwo majątku ziemskiego                

z terenu gminy Szepietowo tj. majątku Dabrowa Bybytki. 

Historia pochodzi z opracowania Józefa Włodka właściciela ma-

jątku Dąbrowy Bybytki „Dzieje zagłady ziemiaństwa polskiego 

południowo- zachodniej Białostocczyzny w latach 1939 – 1944”. 

R. Grodzki 

Dąbrowa-Bybytki. Pozostałości założenia dworsko-ogrodowego. 

Fot. Maria Maroszek, jesień 2004 r. 



38 

GMINNE  ECHA 
Obecna w Bybytkach Janina Włodkowa i jej córka 15 letnia Ma-

rysia, początkowo nie ukryły się, z tym jednak, że Janina Włodkowa 

już tego wieczora musiała się udać się do sąsiedniej wsi, gdyż Bybyt-

ki wieś  została spalona. Józefa Włodka, liczącego wówczas dwa-

dzieścia jeden lat, przyjście Sowietów zastało na polu, przy kopaniu 

ziemniaków. Zawiadomiony o tym przez jednego z fornali, udał się 

niezwłocznie do sąsiedniej wsi Dąbrowa Wilki, skoro dowiedział się, 

że krasnoarmiejscy poszukują pomieszczyka. Później, po kilku 

dniach ukrywania [się], Józef Włodek wrócił do Bybytek. Starał się 

jakoś organizować pracę, nawet został wybrany, razem z ekonomem 

Topczewskim i sołtysem wsi Bybytki - Józefem Wojtczukiem, do 

Komitetu Wiejskiego, ale w dniu 8 listopada 1939 roku, wraz z bra-

tem Stanisławem [Włodkiem], uciekł do Warszawy, odwieziony 

koniem bybytkowskim przez fornala Mariana Majewskiego, do zna-

jomego gospodarstwa w pobliżu granicy. Tu dodać trzeba, że ocalały 

tylko dwa konie bybytkowskie, na których Józef Włodek, wraz z 

jednym z młodych pracowników - Janem Marczukiem, byli na kilku-

dniowej ucieczce, w tym czasie, gdy Bybytki były  spalone. Po 12 

września [1939 roku] używano do prac polowych w Bybytkach nała-

panych po boju, koni wojskowych. Konie te zabrały wkraczające 26 

września [1939 roku] oddziały sowieckie, za wyjątkiem dwóch ukry-

tych w olszynie. 

Janina Włodkowa i Marysia Włodkówna ukrywały się do 6 stycz-

nia 1949 roku w majątku [Wojny] Pogorzel, ale po aresztowaniu 

przez NKWD Stanisława Dąbrowskiego zmuszone były uciec przez 

granicę, do Warszawy. W Bybytkach pozostała Teresa Kozicka, mat-

ka Janiny Włodkowej, 75-letnia wówczas, lecz już opanowana przez 

sklerozę. Opiekowała się nią stara gospodyni Maria Orchowiczowa. 

Ekonom Julian Topczewski uciekł przez granicę do Warszawy,              

w styczniu 1940 roku i pozostał pod Warszawą w majątku Wólka 

Kosodawska koło Piaseczna. W roku 1941, po 22 czerwca już do 

Bybytek nie wrócił, mając tam dobrą, spokojną pracę. Po parcelacji 

tego majątku przeniósł się do Domanikowa koło Kutna, gdzie szereg 

lat pracował i gdzie zmarł w 1956 roku jako emeryt pegeerowski. 

Do Bybytek, po 22 czerwca 1941 wrócili Józef i Stanisław Włod-

kowie, którzy okres pobytu na terenie Generalnego Gubernatorstwa 

wykorzystali poświęcając czas na praktykę w różnych gospodar-

stwach. Stanisław Włodek udał się do Kułaków, natomiast Józef 

starał się zorganizować na nowo gospodarstwo w Bybytkach, w któ-

rych ziemia była rozparcelowana wyłącznie pomiędzy służbę, która 

już została zmuszona do zorganizowania kołchozu Sztandar Wolno-
ści, którego predsadatielem został przedwojenny woźny gminy               

w Dąbrowie Wielkiej - Stokowski. 
 Wkrótce przyjechała do Bybytek Janina Włodkowa, która już po 

wybuchu wojny niemiecko-sowieckiej, w dniu 7 lipca 1941 roku, 

wyszła za mąż za Stanisława Pac -Pomarnackiego, właściciela mająt-

ku Mień. Nastąpiły różne trudności z przejęciem ziemi od parcelan-

tów, a przede wszystkim - z podziałem plonów. Służba wykonała 

żniwa i rozwiozła zboże po sąsiednich, znajomych sobie gospoda-

rzach. W dniu 8 sierpnia 1941 roku Janina Pac -Pomarnacka zaanga-

żowała jako rządcę poznaniaka, ogniomistrza polskiej artylerii z Za-

mbrowa - Józefa Karpisiaka, który o tej funkcji miał tylko takie kwa-

lifikacje, że umiał dobrze mówić po niemiecku. 14 sierpnia [1941 

roku], okazało się, że Bybytki, jako większe niż 125 ha, zostały przez 

Niemców upaństwowione. Polskim Gutsinspektorem został Józef 

Karpisiak, zaś Józef Włodek stal się tylko jego pomocnikiem. Janina 

Pac-Pomarnacka zamieszkała we Mniu, majątku męża, który jako 

104-hektarowy nie został upaństwowiony. Józef Włodek zdołał przez 

jesień 1941 roku obsiać Bybytki i wybudować jeden duży budynek 

inwentarski, przewożąc długą sowiecką koniusznię, zbudowaną                 

z okrąglaków i [zdołał] zbudować drugi budynek, z cegieł i pusta-

ków. Później, w grudniu 1941 roku, widząc, że stał się ciężarem 

[Józefowi] Karpisiakowi i nie widząc perspektywy współpracy i dal-

szego rozbudowania Bybytek, Józef Włodek przeniósł się do Mnia. 

W Bybytkach, przez cały czas okupacji niemieckiej, mieszkała nadal 

babka Teresa Kozicka, pod opieką gospodyni Marii Orchowiczowej. 
Józef Karpisiak gospodarował w Bybytkach do ewakuacji nie-

mieckiej, po czym wyjechał w okolice Zambrowa, do rodziny żony. 

W 1945 roku zginął w wypadku samochodowym, gdy poszukiwał dla 

siebie gospodarstwa na terenie Prus Wschodnich. 

Po zajęciu Bybytek przez armię sowiecką w Bybytkach pozostali 

pracownicy gospodarstwa i ich rodziny, pozbawieni narzędzi, koni            

i wszystkich środków produkcji. Żniwa nie zostały wykonane, aż do 

później jesieni i trudno określić ile zboża uległo zmarnowaniu, cho-

ciaż administracja PKWN naganiała sąsiadów z innych wsi do pracy 

na terenie majątku, niezbyt skutecznie. Pełnomocnik do spraw refor-

my rolnej PKWN - Stanisław Bajkowski, podobno przedwojenny 

sekretarz gminy Rzekuń, a później dygnitarz UB z Ostrowi Mazo-

wieckiej, wysiedlił w połowie października [ 1944 roku] Teresę Ko-

zicką, matkę właścicielki i jej opiekunkę Marię Orchowiczową. 

Ukrywający się wówczas w sąsiedztwie Józef Włodek, znalazł [ po-

mimo] trudności, w popalonych i zapełnionych wysiedleńcami                

z Łomży okolicach, mieszkanie u Dąbrowskich, przezywanych Fra-
nulakami, mieszkanie dla Teresy Kozickiej - swej babki i dla Marii 

Orchowiczowej. Zdążył więc jakoś zapewnić warunki życiowe obu 

staruszkom, zanim sam został aresztowany z rozkazu wspomnianego 

Bajkowskiego, owego pełnomocnika do spraw reformy rolnej, i osa-

dzony w Ostaszkowie, w Łagrze NKWD Nr 45, wraz z trzema tysią-

cami mieszkańców Białostockiego i ziem sąsiednich. 
W okresie gdy Niemcy wycofali się z Bybytek, gdy je opuszczał 

[Józef] Karpisiak, Stanisław i Janina Pac-Pomarnaccy byli w Warsza-

wie, w której trwało Powstanie [Warszawskie]. Stanisław Włodek, 

brat Józefa, był za Warszawą w Drwalewie, [gdzie] był zatrudniony 

jako kierownik gospodarstwa rolnego, [należącego do] Zakładów 
Biowet-mgr Klawego, zaś Maria Bronisława Włodkowa, jako miesz-

kanka Warszawy, gdyż tam przed Powstaniem [Warszawskim] uczy-

ła się u Sióstr Zmartwychwstanek i tam zdawała w lecie 1944 maturę, 

brała udział w walkach, jako łączniczka i sanitariuszka. Do Warsza-

wy bowiem wyjechała końmi w dniu 16 lipca 1944 roku Janina 

Włodkowa, secundó voto Pac-Pomarnacka, ze swym mężem Stani-

sławem [Pac-Pomarnackim], z furmanem z majątku Mień - Józefem 

Calesem, na dwóch wozach, z dobytkiem, jaki udało się na te wozy 

zabrać. Dołączył do nich Stanisław Włodek, który wówczas gospoda-

rował w upaństwowionym majątku [Krzeczkowo] Gromadzyn,                 

a pozostał wówczas w Białostockiem samotnie Józef Włodek, który 

dotychczas, od wyjścia z zarządzanych przez [Józefa] Karpisiaka 

Bybytek, od grudnia 1941 roku przebywał w nieupaństwowionym 

majątku swego ojczyma Stanisława Pac-Pomarnackiego - Mień. 
Szczegółowe dzieje państwa Pac-Pomarnackich, podane są 

przy dziejach majątku Kułaki koło Ciechanowca, którym Stanisław 

Pac-Pomarnacki, kierował od roku 1941, do 15 lipca 1944 roku. 

Dzieje Stanisława Włodka są podane przy omawianiu majątku 

[Krzeczkowo] Gromadzyn, zaś dzieje Józefa Włodka - przy omawia-

niu majątku Mień. 

Majątek Dąbrowa Bybytki, liczący 188 ha użytków rolnych 

został przez PKWN rozparcelowany w jesieni 1944 roku. Podczas 

swego pobytu w łagrze w Ostaszkowie Józef Włodek przeczytał 

wieść o tym wydarzeniu w czasopiśmie Wolna Polska - organie 

Związku Patriotów Polskich, jaki władze NKWD czasem dawały 

łagiernikom do przeczytania. 
Maria Orchowiczowa i Teresa Kozicka powróciły jednak 

do domu mieszkalnego w majątku Dąbrowa Bybytki w lecie 1945 

roku. Stało się to z nakazu władz reakcyjnego podziemia, które wów-

czas stanowiło w okolicach Wysokiego Mazowieckiego władzę,               

z którą wszyscy musieli się liczyć. Miała bowiem miejsce bitwa po-

między UB i oddziałami sowieckimi z jednej strony, a z oddziałami 

owego reakcyjnego podziemia, z drugiej strony. Bitwa miała miejsce 

na terenie wsi Dąbrowa Moczydły, w której wiele domów i gospo-

darstw zostało spalonych. Trzeba było zakwaterować gdzieś pogo-

rzelców z [Dąbrowy] Moczydeł i dlatego potrzebne było mieszkanie 

w [Dąbrowie] Wilkach, u Dąbrowskich, dla ich rodziny z [Dąbrowy] 

Moczydeł. Z tego powodu władze podziemne wydały nakaz przenie-

sienia [się] Teresy Kosickiej i Marii Orchowiczowej z powrotem do 

Bybytek. 
 W lipcu 1946 roku Stanisław i Józef Włodkowie, wówczas 

studenci SGGW, wynajęli samochód ciężarowy od Bratniej Pomocy 
 tejże uczelni i przewieźli Teresę Kozicką  do gospodar-

stwa  Stanin  koło Łukowa, jeszcze  wówczas niewywłaszczonego,     

w którym gospodarowała Janina Pac-Pomarnacka, gdyż gospodar-

stwo to należało w 1/3 do jej męża, a w 2/3 do jej dwóch siostrzenic.  
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Plac szkolny, w głębi domy 
przy ul. Kolejowej.  

Biały, piętrowy budynek to 
siedziba szkoły, 1939 rok. 

Obecnie boisko szkoły  
podstawowej i gimnazjum przy 

ulicy 1-go Maja. 

Z cyklu „Stara Fotografia” 
Ul. Kolejowa.  

Boisko szkolne.  
W tle tory kolejo-
we i ul. Towaro-
wa, 1939 rok. 

W momencie przyjazdu samochodu ciężarowego do Bybytek, wszy-

scy miejscowi mężczyźni uciekli i pochowali się gdzie mogli, gdyż 

wówczas, w 1946 roku, samochodami ciężarowymi jeździli tylko 

resorci jak nazywano po wsiach pracowników Resortu Bezpieczeń-
stwa. Wspominam o tym wydarzeniu celowo, gdyż charakteryzuje 

ono ówczesne miejscowe stosunki. Teoretycznie powinna była pano-

wać harmonia między obdarowanymi ziemią, a władzą Peerelu, lecz 

w praktyce lepiej było chować się w olszynie, jeśli przedstawiciele 

tej władzy się pojawili… 

Teresa Kozicka zmarła w Staninie, w mieszkaniu córki,               

w 1948 roku, zanim Stanin został wywłaszczony. Prochy jej w trzy-

dzieści lat po tym [wydarzeniu] zostały ze Stanina przewiezione, 

staraniem Janiny Pac-Pomarnackiej, do grobu rodzinnego Godlew-

skich w Czyżewie. Stanisław Pac-Pomarnacki, po utracie w 1951 

roku Stanina, mieszkał i pracował w Warszawie, gdzie zmarł 3 maja 

1962 roku. Został pochowany w Staninie obok swego ojca, po któ-

rym on i jego rodzina odziedziczyli resztówkę w Staninie. [Ową resz-
tówkę} utracili na skutek wniesienia do sądu sprawy o jej podział 

przez dwie siostrzenice Stanisława Pac-Pomarnackiego, nie rozumie-

jące na czym polegała reforma rolna i wywłaszczenie. W hipotece do 

której sąd zajrzał, znalazły się bowiem grunty nie oddzielone hipo-

tecznie, choć przekazane różnym użytkownikom [jeszcze] przed 

1914 rokiem i ponadto dołączono do użytków rolnych ponad 50 ha 

dołów po wykopanym torfie. 

Maria Orchowiczowa zamieszkała w 1946 roku w Warszawie,              

u syna - robotnika wykwalifikowanego [tamtejszych] Zakładów Op-

tycznych. W latach sześćdziesiątych [XX wieku] została odesłana 

przez syna - Jana Orchowicza i przez [jego] synów do Schroniska 

Dla Starców w Górze Kalwarii, gdzie zmarła w połowie lat sześć-

dziesiątych [XX wieku]. 

Przedwojenny ekonom bybytkowski - Julian Topczewski, praco-

wał przez okres okupacji niemieckiej w majątku Zalesie Dwór, czyli 

Wólka Kosodawka koło Piaseczna, a od 1945 roku, w majątku Do-

maników koło Kutna, gdzie zmarł jako emeryt w grudniu 1956 roku         

i został pochowany w Kutnie. 

 Stanisław Włodek od 1945 do 1949 roku ukończył SGGW, spe-

cjalizując się w rybactwie. Józef Włodek, po powrocie z łagrów              

w ZSRR, na wiosnę 1946 roku, także skończył Wydział Rolny 

SGGW, pracując jako asystent. W lecie 1946 wróciła z Belgii Maria 

Włodkowa. Studiowała także na SGGW, ale studiów nie skończyła, 

wyszła za mąż za Jerzego Krzyżanowskiego i wychowała trójkę dzie-

ci. Józef Włodek w 1951 roku był zmuszony przejść z SGGW do 

Instytutu Sadownictwa [w Skierniewicach], gdzie dotychczas pracu-

je. W jego mieszkaniu spędziła swe ostatnie lata Janina Włodkowa 

secundo voto Pac-Pomarnacka, [która] zmarła 10 października 1983 

roku. Stanisław Włodek pracował w różnych instytucjach jak PZH, 

Instytut Rybactwa Śródlądowego, CELOR, wreszcie został profeso-

rem Politechniki Warszawskiej, na Wydziale Ochrony Środowiska, 

zaś od 1981 roku wykłada ten przedmiot i inne pokrewne w Afryce,            

w państwie Zair, na uniwersytecie w Kisangani.  
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PAMIĘTAJ ! 
Wypalanie traw i ściernisk jest zabronione przez art. 124 ustawy o ochronie przyrody: „Zabrania się wypalania roślinno-

ści na łąkach, pastwiskach, nieużytkach, rowach, pasach przydrożnych, szlakach kolejowych lub w strefie oczeretów i trzcin”. Ten 
kto wypala trawy lub inną roślinność - popełnia wykroczenie zagrożone karą aresztu lub grzywny! Również wypalanie słomy               
i pozostałości roślinnych na polach uprawnych, zgodnie z § 43 rozporządzenia MSWiA z dnia 7 czerwca 2010 roku w sprawie 
ochrony przeciwpożarowej budynków, innych obiektów budowlanych i terenów – jest zabronione.                                                   
Pożar łąk to często wyrok śmierci dla niezliczonej ilości zwierząt – od drobnych bezkręgowców (dżdżownice, krocionogi, pająki, 
świerszcze, pasikoniki, motyle, mrówki, pszczoły, osy) po wiele gatunków kręgowców (ropuchy, jaszczurki zwinki i żyworodne),         
a także liczne gatunki ptaków i ich lęgi.                                                                                                                                       .                                                                                                                                                                                                            
 Niekontrolowany ogień zazwyczaj przenosi się na pobliskie zabudowania i lasy powodując dalsze nieodwracalne straty 
w mieniu i środowisku. W ekosystemach leśnych pożary niszczą kryjówki zwierząt oraz bazę pokarmową dla wielu organizmów. 
 Gęsto ścielący się dym, to kolejne zagrożenie dla bezpieczeństwa ruchu drogowego. W płomieniach ginie mikroflora 
g l e b o w a ,  c o  w y j a ł a w i a  g l e b ę  i  h a m u j e  n a t u r a l n y  r o z k ł a d  r e s z t e k  o r g a n i c z n y c h .                                                                                 
 Wyjazd tylko jednego pojazdu do każdego z takich pożarów kosztuje Straż Pożarną kilkaset złotych. Są to niepotrzebnie 
wydane pieniądze podatników. Wóz bojowy oraz strażacy, którzy uczestniczą w takich akcjach, często mogliby być bardziej po-
trzebni tam, gdzie istnieje zagrożenie bezcennego życia i zdrowia ludzkiego. 




